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P r e f e k t
D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o .

V V  skutku wezwania Prześwietney Kommissyi Nadzwyczayney potrzeb 
WoysKa, z dnia 26. Stycznia r. b. zaleca aby niżey umieszczono przepi­
sy względem opatrywania W oyska Rossyiskiego w żywność i furaż, 
przez ] W.’ Generała Feldmarszałka Kutuzowa Smoleńskiego wydane ści­
śle zachowywane były.

W  Bydgoszczy, dnia «o. Lutego i 8 t 4»
T t ó a r o w s k i ,  Zastęp. Pref.

Zawadzki,  S. J.
W yciąg Artykułów^ co do żywności.

W szelkie rekwizycye do M agazynów pow inny przechodzić prżee 
Komniissarza Korpusowego, natedy tylko przyitnuię się prosto od Kwa­
termistrzów Pułkowych, gdy niemasz Kcmroissarza w bliskości, — Kwi- 
tancye d a if się generalnie przez korpusowych Komniissarzów, którzy;
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tam , gdzie iest starszy Kommissarz korpusowy, zebrawszy rewersa * po. 
czynionych z Assygnacyami w ypraw , z tych przedstawiać będą  rachu. 
nek  starszem u Kommissarzowi, to  postanowienie rozciąga się i do Kom- 
m issarzów głównych kwater. —  *

1  V *Acz nie  wzbrania się samemu W oysktt b rać  przedm ioty żywności 
od obywateli za swenii kwitami, ieduakże to ogranicza się w tyni sposo­
b ie :  źe te brane inaczey bydź niomogę, iak istotnie w  ostatniey tylko 
potrzebie, i  to  z w iedzę, gdzie iest, mieyscowey zwierzchności, nieogo- 

*■ łacaiąc bynaym niey , z ostatka obywateli, a tym  Bardziey wymagać nad. 
proporcyonalnie wiele u  iednego, a mało u drugiego, lub z pozostało* 
ic iow  na dom ow y obchod, i na zasiew obyw atelow i, nieodbycie po­
trzebnych. — Zakwitowanie natychmiast dawane bydź ma w  m ieyseu 
na  całą ilość w ziętą  w  zupełney rzetelności i dla tego hienależy żądać 
od  obywateli, a ieb y  ci sami gdzie indziey o kw it zgłaszać sig mieli. 
W szystkie  kwitaneye powinny by d ź  podpisane p r/ez  korpusowego Kom- 
missarza, ą ie ie li  pod ług  okoliczności, te  w ydane będą przez inne oso­
b y ,  to też same osoby obowiązane natychmiast uw iadom ić Komrnissarza. ' 
Kwitaneye v* ydane  na św istkach, pisane ołowkiem, lub nie iasno, alboli 
też bez podpisu i  bez wyrażenia Pułku l u b  K o m i n * n d y ,  d l a  k t ó r y c h  pro- 
dukta  były  wzięte, również be* wyszczególnienia wagi j miary, n res ięca  
i  dni*, nazw iska od kr go brano, takow e uwaźaią się rów nie fałszy w e­
łn i ;  a ie ieli wykaże *ię,t d  który re  w ydał, więc na rachunek jego da­
na bydź ma druga kw itaneya , i tenże sam pow inien bydź sadzonym  
nieodstępnie,

V.
Jeżeli Woyska na mieyseu długo stoi,?, to prowiant dla nich za­

pewnia się  p -d łu g  osobnego U ząd z en ia  G e n e r a ł a  Jut nderfta z M gazy- 
HU, lub  z Kraiu za w oi sko.<emt Bekwizycyami, lub wy z; aczcniem Puł­
k u  w okol’ce dla żyw nośc i, ' i  natedy korpusowi K-óinmiss-rze dokładać 
m aią  s ta ran ia , .n a  zaś dzie w y i ty  '• y p san e y  względem żywności dla 
Korpusów Brać zaś i i i  rnieyseu za kw itam i bez bonow tnie-.scowey 
*v» ierzrbnOŚci, tam gdzie niemrsz MiepW'laciela, zup-łu ie  zakazuie się, 
ponieważ w tych ptzypadkach i«rt wszelka spos-Imośc utrzymać zupeł- 
n y  porządek za rekv. izycyami, znoszą ’ s g w każdym raz ie .ż  mięysca- 
Wemi Władzami. — Pułki i Roiy więjtey mie-iąca w kwaterach źy- 
WOnść m a ,ące, obowiązane p -d  oz ć  prowiant z pomocą ob* wat* b  kich 
koni swoitrn staiametu t naysurowiey zakazuie się ni pod iakim b ą d i



pozorem chwytać i zabierać gwałtem transports maiące inne przezna­
czenie, p o n i e w a ż  krok ten samowolny dysorganizuie ustanow ione pewne 
śrzodki i pociąga za sobą powsz bnie nietegułarnośe i uszkodzenie,

V I .
Żywność na militarnych drogach w  każdym przypadku marsza, 

W yznacza sig w cześnie podług zadysponowania Generała intendenta. ——

Na drogach militarnych wydawana bydźm a żywność podług marsz­
ruty z magazynów a siano na każdym noclegu, brać presto od obywa­
teli wszelką żywność surowo z a b ra n ia  się. Na ten koniec iak skoro 
partye a zatemi bardziey znaczny oddział Woyska przybliża się z w e­
wnętrznych Guberniow do granic naszych ,  to zaraz ma bydź w ysłany  
przodem um yślny z o z n a y mieniem po Magazynach na .roilitarney dro­
dze zaprowadzonych o liczbie V\ oyska i o czasie tegoż Woyska przy­
bycia, żeby w przypadku niedostatku w  Magazynach zapasów (ktorego 
wystawiać sobie nienałeży), można było przedsięwziąść potrzebne Przodki 
do uprowidowaniu onych. — Pastwiska dla koni pociągowych i  UansporiO- 
w ycb, gdy pora nadchodzi puszczania na trawy, w ydzielać się  pow inny  
przez m ieyscową zwierzchność, —

Pola zaś i łąki samowolnie bynaym niey wypaszane bydź nie m ogą, 
W  przypadku po magazynach niedostatku prowiantu wódki i mięsa, D o­
zorcy Magazynowi przy wydaniu Billetów kwaterniczych przechodzącey 
partyi W oysk na piśmie oznaczą porcyą u gospodarzy podług taryffy, 
W ów  czas khidy Officer bierze wyznaczoną porcyą, a każdy Żołnierz 
przepisany racyą co dzień 3 funty chleba, \  funta krup, łub drugą iaką 
bądź leguminę, \  fuota mięsa i poł czarki w ódki z usposobieniem tegoż 
karmu gospoda: skrem.

Surowo zakazuie się  odebrawszy z magazynu żyw ność W'ytnagać 
tey  oddzielnie od gospodarzy, prócz tylko ciepłego kan nu , iaki oni 
Żołnierzowi dobrowolnie dadzą.

Na ostatek ponieważ na militarnych drogach potrzeba iest nieod- 
»ita utrzymywania magazynów, a w  tycb dostateczney ilości produktów  
ula priechodzących nieprzestanie Kommend i Transportów, w takim  
Wi§e] przypadku ie ie lib y  temi s.m em i drogami szły i wielkie korpusa 
osobliw ie kawaleryi, naturalną sim o z siebie iest rzeczą, i® w cza# 
czerpać s»ę niusj z nieiakiego zakresu ziemi żywności, kioraby mogła o- 
patrywać podróżne M agazyny, i dla tego Generał Jntendeiit, sk c io  ty lko  
Odbierze Wiadomość o pochodzie drogą militarną w igk izjck  hoipusow  z



iKawaleryę ł wewnętrznych naszych Gubernii, powigien w tym momen­
cie donieść Naczelnikowi głównego Sztabu Armii o m żneści, lub uie- 
moż.iości prowiantowania tychże Woysk na tey drodze; żeby w ostat­
nim wypadku można b ) ło  poczynić inne podług stosunków rzeczy roz­
porządzenia i  marszruty. 7

Za Z g o d n o ś ć
S z a l  l a ,  S. D. K.

P r e f e k t
D e  p a r t a  m  e n t  u B y d  g  o s k \  e s  ó.

Odwołuięc się do urządzenia Rady Naywyżs/.ćy z dnia eg Listo­
pada względem wyprowadzać się chcących do Rr-ssyi Kolomsfów w 
Dzienniku Tygodniowym. Nr. 7. um eszczonego, podeie w y d a n y  w  tey 
mierze Reskrypt J V. Łanskoi Generała Gubernatora K ęstwa Warsza­
wskiego z dniu 27. ^"cTnii r- ^  539 wiadomości i ścisłego sto­
łowania się W. W. Podprejfektorn, Prezydentowi w Toruniu, W oytom i 
Burmistrzom. W Bydgoszczy, driia 21. Lutego 1814.

T w a r o w & k i , Zastęp. Pref.
Zawadzili, S. J.

JTV. P r e f e k to w i  D e p a r t  am en  t u  B y d g o sk ie g o .
WzględMii T ra n s lo k a cy i  Kołonistód z Xiyslwa wSiPsiaWstiego do 

Rossyi wiadome iu i  iest JV4 P. Obwodowym Nacz<lnik.om i Prefektom 
postanowienie Wierzchownego Sowietu czyli Rady Naywyiszey dnia 
5§. Nowembra 1 8 1 5  roku uczynione. >

Chcęc unikrfęć niedorozumienia przy wykonaniu takowego, u* 
anaie za potrzebę, przedpisać osobne wypełnić się mogęce prawidła. —  

Tyeeęce się prywatnych długów i drugich pretensyow na Kolo­
nistach rozszf raięcych się —

a) Jeźli będę takie prywatne pretensye, do których d o m o w e  ra­
chunki wchodzę, to JP. P. Obwodowi i Powiatowi Naczelnicy sę obo­
wiązani, mocno w to  wchodzić i b< z naymniey^zey siraty czasu zatru­
dnić się akuratnym rozpatrzeniem pietensyow z iedney i przyjęciem za­
rzutów z drug ey strony,, staraięc się przy tym nayusiluiey,. aby takowe 
pretensye zakon zone były przez ugodę. — JWW. Prefekci, Gminni Woy- 
ci i inne mieyscowe krajowe W ładee, obowięzani sę, okazywać wtym 
JVossyiskim Urzędnikom wszelkę potrjsebnę pom c.

Gdyby ieduak takowych preteusyi niemożna było zakończyć sposo­
bem ugody, w ten czas Powiatowi Naczelnicy powinny tak przedstawione
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od pryw atnych osob na pretensye do Kolonistow dow ody, iako i zarzu­
ty  ze s trony  Kolonistów czynione, przedstawiać Departam entowym  N a­
czelnikom z doskonałym opisanie : okoliczności, a JW W . Departamen­
towi Naczelnicy wchodzić m aię  w roztrzęsnienie onych i amesienie się 
z  j W w .  • Prefektami dla obmyślenia sposobu, ukończenia tych sporow 
przez ugodę, i tś l i  iednakże niemożna będzie scięgnęć celu teg o ,  w  o w  
czas. rzecz t?  całę oddawać pod w yrok S ęd o w y , staraięc się wszakże 
usilnie, aby w  takowych sprawach nieczyniono d a rem ney , a tym  bar- 
dziey um yślney zwłoki i natychm iast donosić m nie  z wyrażeniem  ilości 
familii, których translokacya przez takowe spory wstrzymana..

bj Podobnymże. sposobem postępować i z pretensyam i Kolonistow 
do  pryw atnych  osob roszczonych. —

KKzględem przestępstw  osobistych mogących zamitręzać translokacya 
•  Kolonistow'’

Jak tylko Kolonista obiawi swoię chęć przeniesienia się do Res- 
•yi* w  ty m ie  mom encie wcbodzęc pod szczególny rossyiskiego R zędu  

■ ©piekę, nietylko co do pryw atnych pretensyi, lecz i w zdarzeniu oskarże­
nia go o występek osobisty, powinien bydź protegowanym  przez rossvi- 
6 kich Urzędników. Ci powinni wchodzić w czasie >vyprowadzenia słed- 
stwa i nieopuszczać przytym  żadney okoliczności, s łużyć mogęcey do 
usprawiedliw ienia oskarżonego Kolonisty. Każde tyczęce się mąięcego 
s>ę przenieść Kolomsty krym inalne sledstwo Departam entowy Naczelnik 
i  Prefekt z swoim zdaniem przedstawiaię m n ie ,  a bez moiey Decyzyi 
n ieoddaw ać Kolonistow pod Sęd k rym inalny , w yięw szy tak ich , k tórzy  
się sami do w in y  przy znaię, lub  im dowiedziono b ęd z ie ,  iakie ważne 
przestępstwo, iednak i o takowych po oddaniu on y th  pod £ęd donosić 
m nie  z  krótkim obiaśnieniem stanu rzeczy. Wreszcie samo się prze® 
się rozum ie, i e  w strzyihyw ać translokacyę Kolonistow m o tn e  sę tylko 
same krym inalne przestępstwa, te zaś które się kończę z ’* yczaynym  po- 
h cy in y m  porzędkiem  i nięnależę do krymiuł lnych S ęd o w , trreba się 
starać kończyć ile bydz może nayrychley. —  N ad czym Departam entowi 
i  Powiatowi Naczelnicy powinni mieć troskliw ę baczność, a w zdarzeniu 
ŁWłoki m nie  donosić.

'  O porządku ogolnym Translokacyi Kolonistów.
Przenos»ęcy się z X.ęstw a Warszawskiego do Rossy*^ Koloniśct 

udaię  Się zięcl miasta VVłodzimirza w Gubernii W ołynskiey le ięce- 
SO. —  Tam p r z y j ę ć  zostanę przez W ładzę R o s s y  iskę i ods^ ła ię  sig 
da ley , a zatym D epartam entow ym  Na.czeimk.om zaleć® sig, aby  o Kolo-

v



nistacb, do których przeniesienia żadnych niema przeszkód, lub gdy bvłe 
pretensye ułatw ią się, następne czynili rozrzedzenia, względem wysłania 
onych, to iest: z tych mieysc, z których lepiey ich będzie odsyłać do 
W łodzim irza miiaięc W arszawę przedstawiać mi listę im iennę, podium 
przyłgc/ai^cey się przy mnieyszym form y, dla przesłania irn pasz»i;£  
tow , tych zaś którym  wypadnie jechać przez W arszawę, odsyłać cio nuiie 
z podoł-n§ź list§, i ze swerai doniesieniam i, dla dalszego odprawienia 
ich do dtossyi.

Prócz tego mai§ JW W . Departamentowi Naczelnicy ile hydź m o­
że ńaypręcSsey przedstawiać mnie wczesne wiadomości, wiele ua .przy. 
k ład  z każdego Departam entu może bydź odesłano do Rossyi Familii.

(Podpisał) G en . G ub . Ł a n s k o y .
P r e f e k t

D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o .
W skutek zalecenia J ‘,Y. Generała Gubernatora Xięstwa Warsza­

wskiego, wzywa wszelkie Władze w Departamencie tuteyszym  aby iak 
nayścisley zbiegłego na dniu 12, Grudnia r. z. z Lazaretu W arszawskie­
go zaboycę Magazyniera Modlińskiego Adiutanta imieniem Puszkarczyk 
śledziły, w przypadku schwytania pod przyzw oit§ strażę w k a y d a u y  oku­
tego do Warszawy odesłały i Prefektowi o tera doniosły.

. W  Bydgoszczy, dnia 1 9 .  Lutego 1814-
Tu) a r o tos h i ,  Zastęp. Pref.

Zawadzki, S. J.
P r e f e k t

D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o .
\  Wzywa W. W. Podprefektow i w s z y s t k i e  U r z ę d y  tak Woylowiskie 

iako i Burmistrowskie w Departamencie Bydgoskim, a ż e b y  zbiegłego z 
służby JW. Prefekta Departam entu tuteyszego w  dniu 6. Lutego r. b , 
masztalerza im ieniem  Szczepan Augustyniak żadnego paszportu niemaia- 
cego iako nayściśley śledzić, a wyśledzonego tu pod strażę przysłali, 
dla lepszego onego wynalezienia umieszcza się następny rysopis. Szcze­
pan Augustyniak ma lat około dwudziestu kilku, iest wzrostu miernego, 
włosow 'ciemnych, oczu niebieskich.

W  Bydgoszczy, dnia so. Lutego 1814.
Zastępca Prefekta „

Twa rows ki.
Zawadzki, S. J.



D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o .
Wzywa Władze Administracyjno Polieyine, aby w swych Obrę­

bach iak naymocniey śledzić kazały, podług nizey umieszczonego Ry­
sopisu, Jana Chmielewskiego, który z Więzienia Kryminalnego z Lubli­
na uciekł.

Zbieg ten ma bydź pod Eskortę preyzwoitę do Sędu wspomnio* 
nego odesłanym. O skutku ninieyszego zalecenia Prefekt czasu swego 
oczekuie Rapportów.

W Bydgoszczy, dnia 12. Lutego 1814.
- Zastępca Prefekta 

R a d o  l i ńsk i .
0 Zawadzki. S. J.

>

O p i s a n i e ,
Osoby Jana Chmielewskiego, zbiegłego Ąresztanta W Kaydanach . 

zanitowanych z pod straży Wartownika w Mękobudach n dniu 24. Gru­
dnia 1813 Rot u. — '

Ten jest wzrostu rłtjsrnego, twarzy ogrom n^y ścięgłey pełney śnia- 
dey, oczow siwych, u sa dużego, brody sz-rokiey, włosów na głowie 
świeżo strzyżonych, nad 1 czy roWno sp-idaręoych, ciemno blond, lat 
mai§cy 4 1 Professyi Rymarskiey, i Sz wskiey, w tz sie ucieciki wzięl 
£ sobę, i na sobie miał koszule cienkę brtwłnę. Sukmanę z siwego 
sukna starę krotkę, c aplcę z ' za.oyni barankiem, wił rzchem granato­
wym, boty stare na kszta t iżem p> pru te , obszyte od zimna w św iaty 
* sukna białego, mówi po polsku.

P  r  e /  e h t
D e p a r t a m e n t u  B y  d g o s k i e g  o*

Zaleca , ła<i , om Adn< n strać\ in Policyjnym, aby podług fńł&y 
umieszczonego Rysopisu, /Lu.egow Wincentego Zielińskiego i  Jana



Bernata, i ale nayściśley w swycli Obrębach śledziły, 1 o skutku takowe-
go winne zdały Prefektowi Rapporta. , ,

W  Bydgoszczy dnia, 13, Lutego »8 i4- 
*

Zastępca Prefekta 
l l a d  o l i n sk i .  {

Zatcadrkiy S'. J.

O p i s a n i e  Os o b z b i e g ł y c h .
1) W i n c e n t y  Z i e l i n s k i ,  maięcy lat 40. wzrostu wysokiego, 

kościsty, twarzy okrągłey, czarno zarasta, przybrany w kożuch i sukma­
nę siw§, w botach z abcasami.

2) Jan  B e r n a t ,  ten iest wzrostu miernego, może mieć lat 20, 
zarostu na brodzie nie miał, włosów Żbłtych na głowie, strzyżonych po 
woy sitowemu, w sukmanie siwćy i7 w czapce z siwym baranem.

.Cena targowa zboża w m ieście Bydgoszczy,
P s z e n i c y  Korzec Warszawski - 18. Złt.
Z y ta  • ■ • 11. Złt.
Jęc  z m i e n i a  • - 7. Złt,
O w s a  « » • 67 Złt.
G r o c h u  * • 13* Złt. *


